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r n a c z e ln ik  P a ń s tw a
Ze ofiarowany p. Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9/IX J 922 r„ specjalne uznanie w postaci piśmien
nego podziękowania. Portrety te w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne ENGEL** Kalisz, Niecła 12, (wejście z parku.)

TELEGRAMY.
Nowy prezydent Rzeczy

pospolitej Polskiej

WARSZAWA 20. (Tel. wł.)
W pierwszym głosowaniu Stanisław 

Wojciechowski otrzymał 298 głosów. Kazi
mierz Morawski, kandydat prawicy otrzymał 
221 głosów. Prezydentem Rzeczypospolitej 
został wybrany Stanisław Wojciechowski. 
Dziś o godz. 7 wieczorem odbędzie się za
przysiężenie nowego prezydenta. W Warsza
wie panuje zupełny spokój.

Nowoobrany Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Stanisław W ojciechowski był w począt
kach dwudziestego stulecia wybitnym członkiem 
PPS., poczem udał się do Arrglji. gdzie w Lon
dynie przebywał do 1905 r. Po ogłoszeniu am
nestii dla przestępców politycznych w paździer
niku 1905 r. p. W ojciechowski powrócił do kra
ju  i poświęcił się wyłącznie pracy nad organiza
c ją  Kooperatyw spożywczych, stanąwszy na cze 
le współdzielili Spożywczej w. Warszawie: W
1915-ym roku  jako członek C. K. O. delegowany 
był db Rosji, gdzie pełnił obowiązki specjalnego 
pełnom ocnika Central. Kom. Obywatel,, w roku 
zaś 1917 obrany był prezesem t. z. Komisji Mię
dzypartyjnej. W r. 1909 był ministrem spraw 
wewnętrznych w gabinecie Paderewskiego, z 
którego ustąpił w końcu tegoż roku. oddając 
się pracy publicystycznej jako redaktor pisma 
ludowego partj i P. S. I!

Nowy Prezydent Rzeczypospolitej, kształcił 
się w gimnazjum kaliskim i z ziemią kaliską łą
czą go węzły rodzinne.

P. W ojciechowski w r. 1906-ym przez dłuż
szy czas baw ił w Kaliszu u pp. Bilewiczów i wte
dy m iał zam iar osiedlić się w naszyiwrmieście. 
w  jakim’ celu trak tow ał a  kupno „Gazety Kalis 
skiej" w raz z d rukarn ią . T ranzakeja ta jednak 
nie doszła do skutku i p. W. wyjechał na  -stałe 
do W arszawy Nowy Prezydent jest przekonań 
politycznych 1 udowo-centrowych, człowiekiem 
olbrzym iej pracy i energji, jaką  wykazał szczegół 
niej podcząs pobytu w Rosji w  sprawach opieki 
nad; wygnańcami. Podczas rozłam u wojskowe
go w .r. 1917-ym p. Wojciechowski stał po stro
nie zjednoczenia wojska pod wodzą gen, Dowbo- 
r a i  jeździł po głównych m iastach Rosji wypowia 
dając  mowy agitacyjne, czyli stał po stronie Ko
mitetu Narodowego wr Paryżu.

€k$portacja zwłok Prezydenta 
Ilarutowkza

WARSZAWA’ 20. W arszawa przybrała dzik 
wygląd żałobny

Ulice przyozdobione flagami, okrytem i kre
pą. Wiele balkonów  przybrano czarną mate- 
rjft Sklepy pozam ykane na znak żałoby

O godzinie jedenastej rano  swisty syren ła- 
Urycznycb zawiadom iły o zwolnieniu robotników

#
m
m
m

na żałobną uroczystość. Wzdłuż itlie nu chód 
uikach (ustawione były szkoły średnie zaś na jezd 
niach po obu stronach co dziesięć kroków, stał 
kordon honorow y z żołnierzy, w. rynsztunku bo
jowym.. • '■* ** «■*■*

O godzinie dziesiątej rano  do Belwederu za
częły napływ ać oddziały wojskowe przeznaczone 
do konduktu. Równocześnie przyjeżdżały oso
by, które m iały być obecne przy nabożeństwie 
żałobnem.

W ewnątrz pałacu belweiierskiego zgrom a
dziło się całe ciało dyplomatyczne in corpore, 
w przepaskach żałobnych charges d 'a f fa ire s  woj 
skowi obcych mocarstw, duchowieństwo wyższe 
z J. E. kardynałem  Rakowskim na czele. ,rząd 
w komplecie, najwyższe władze wojskowe oraz 
Dom Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przed katafalkiem  odpraw ił krótkie modły 
żałobne arcybiskup kardynał Rakowski, poczem 
trum nę o wini ętą w sztandar Państwowy narodo
wy wynieśli na ośmiokonny karawan adjutanei 
Prezydenta.

W tejże sam ej właśnie chwili śnieg wielkie- 
m i p ła tam i pokryw a głowy zebranych i białym  
całunem otacza trum nę. O rkiestra gra w  tem
pie żałobnym  hym n państwowy. Bataljon szko 
ty podchorążych' reprezentuje broń. Na dzie
dzińcu form uje się pochód, który, rozpoczynają 
siostry m iłosierdzia, następnie długi szereg księ
ży, wreszcie w yższe  duchowieństwo katolickie, 
więc 5-ciu biskupów-, z kardynałem  Rakowskim 
na czele. Za niemi niosą ordery Polonia Res- 
tituta i Virtu ti Mil i tar i, których Prezydent był 
z. urzędu kom andorem  kapituły. Po obu stro
nach pochodu oficerowie kroczą z płonącemi 
pochodniami

Trum nę ustawiono na wysokim odkrytym  
karawanie, zaprzężonym w 8 koni, z rozpostar
tym na  nim  wielkim sztandarem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej, poczem kondukt rusza powol
nym krokiem, kierując się Alejami U jazdowskie- 
mi ku miastu. Szpaler wojsk prezentuje broń. 
orkiestra u wylotu ulicy Bagatela gra “Jeszcze 
Polska nie zginęła"

W w ylotach ulic Wiejskiej, Koszykowej, Pię 
knej. Wilczej stały delegacje, które w odpowied 
niej chwili wprowadzone zostały w żałobny kon
dukt do Alei Ujazdowskich. Pierwszą grupę, 
stanowiły delegacje robotników ze szlamt.u ń»». 
i wieńcami. Dalej szły delegacje studentów wyz 
szej szkoły rolniczej z wieńcem i sztandarem^ ol
brzymia delegacja włościańska z niezliczoną ilo 
ścią wieńców, delegacja „Sokoła", delegacje ce
chów ze  sztandaram i, wioślarzy i cyklistów, re
prezentacje gmin wiejskich i całego państwa w 
strojach ludowych, z wieńcamiz kłosów, ozdobio 
nymi wstęgami, delegacje studentów politechniki 
poczem szła ork iestra  szwoleżerów,- grając m ar
sza żałobnego.

Potem następow ały: szwadron szwoleżerów,

•  Zakład oarodflitay j
J. Kowalskiego {

przv ulicy D cbrzecliifi 0* 2$. #
( ń  M T  Egz>?u»jącjr ni 190! r. tPUi
G  przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
G  ogrodnictwa wchodzące w sklepie z ma- 
G terjałami piśmiennymi pana Rappaka 
G  przy ulicy Wrocławskiej 28. Ceny nizkie. G

i i i
W  P A R K O

delegacje
obu stronach ulicy sznury duchowieństwa w 
komżach, zakony' męskie i żeńskie, wreszcie w. 
otoczeniu kanoników m ając po obu stronach 
biskupów w tjarach postępował J. E. Kardynał 
Rakowski, dalej szło trzech urzędników, niosą 
cych na poduszkach ordery i  odznaczenia zam or 
dowanego Prezydenta. Następnie posuwały się 
delegacje wojska z olbrzymiemi wieńcami. Nad
chodzi karawan.

Wóz ośmiokonny, po obu stronach bonom  
we w arty oficerskie z dobytemi szablami, na cho 
dnikach żołnierze niosący płonące pochodnie, na 
wozie w idniała trum na, owinięta w sztandar na
rodowy.

w tygodniu przedświątecznym k ąp ie le  hygje- 
n iczne będą czynne w cxw arrfek, p ią tek  

i sobotę. 3346.

Z a r z ą d
Syndykatu Rolniczego Kaliskiego

podaje do wiadomości, że w dniach 28, 29 i 30 
grudnia r. b. będzie sporządzany doroczny spis in
wentarza i składy i skiepy Syndykatu w Kaliszu, 
Koninie, Słupcy, Turku, Uniejowie, Sieradzu i Błasz
kach będą w tych dniach dla kupujących zamknięte.

Za ciałem postępował syn Prezydenta a 
dwiema siostrami, najbliższy przyjaciel zabitego 
p, Skulski, adjutanei Prezydenta, M arszałkowie 
Rataj iT rąm pczyński, gen. Jacyną. Dalej szedł 
rząd w komplecie, ciało dyplomatyczne in cor
pore, charges d 'affaires obcych m ocarstw , po
słowie sejmowi i.senatorowie, różni urzędnicy 
państwowi, delegacje oddziałów wojskowych, po 
tern dopiero delegacje tow. kulturalnych, wresz
cie tłumy publiczności zakończone szwadronem  
szwoleżerów, piechotą i artylerją.

Na chodnikach zgromadziły, się w żałobnem  
skupieniu nieprzejrzane rzesze. W szystkie ok
na i balkony były zapełnione. Kondukt przesil 
wał się blisko godzinę, wśród grobowego milcze
nia, którem  stolica manifestowała żałobę m ordu,

Na dziedzińcu Zamku oczekiwała kom pan ja  
36 pp. z. o rk iestrą  i sztandarem . O godz. 1.30 
przybył szwadron przyboczny Prezydenta 1 p, 
szwoleżerów ze sztandarem  okrytym  krepa, i 
ustawił się naprzeciw  kom panji wzdłuż m uru.

O godz. 1 m. 50 kondukt zbliżył się i w kro
czył na dziedziniec Zamku.

Trum nę wnieśli członkowie Domu Prezy
denta.

Za trum ną postępow ał pochód pogrzebowy 
w następującym porządku: rodzina, m arszałko
wie Sejmu i Senatu, rząd, korpus dyplomatyczny, 
i wojskowy obcych m ocarstw , Seńat, jeneralicja, 
przed stawi cele instytucji, przedstawiciele posz
czególnych pułków arm ji polskiej. :i

Pochód skierow ał się do kaplicy Zamkowej, 
gdzie została odpraw iona msza żałobna, do kfć~ 
rej dostęp miała najbliższa rodzina.

Marszalsk Piłsudski zachorował
WARSZAAVA 20 Szef Sztabu Generalnego 

Marszałek Józef Piłsudski wczoraj zaniemógł. 
Zaziębienitei gorączka nie pozwoliła mu wziąć 
udziału w pogrzebie Pierwszego Prezydenta Rze
czypospolitej.
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Opiflja publiczna do zarządzeń 
nowego rządu odnosi s it przychylnie

WARSZAWA. Opmja publiczna zarządze
nia nowego rządu przyjm uje niezwykle przychyl 
nie, widząc w nim jedyną drogę w zagmatwanej 
sytuacji, k tóra  niespodziewanie w trąciła cały 
k ra j ręka zabójcza prezydenta.

Zarządzenia te będą m iały w każdym razie 
ten skutek doraźny, że osoby dygnitarzy Rzeczy
pospolitej będą należycie chronione, również 
gm achy instytucji użyteczności publicznej osło
nione będą należytymi środkam i, ażeby bieg 
spraw  publicznych w dniach krytycznych nie 
mógł uledz najm niejszem u zmąceniu

Kandydatura Slitosa
WARSZAWA*. Prezydjum klubu PSL*. Ph« 

sta uchwaliło w dniu dzisiejszym jednomyślnie 
wystaw ić kandydaturę swego prezesa W incente 
go Witosa na stanow iska prezydenta Rzeczypos
politej. Poseł W itos oświadczył jednak stanow
czo, że nie zamierza kandydować i prosi prezy 
djm n klubu, aby wogóle więcej jego osoby w 
kom binacje, kandydackie nie stawiał.

Prezydjum  klubu PSD. P iasta  przyjęło do 
wiadomości powyższe oświadczenie i uchwaliło 
głosować za tym kandydatem, za którym  w dro 
dze kom prom isu oświadczą się wszystkie stron
nictwa polskiego centrum  i lewicy.

W edług dotychczasowych wiadomości w 
grę wchodzą dwa nazwiska obecnego prezy
denta m inistrów  gen. dyw. W ładysława Sikor
skiego i b. m inistra  spraw  wewnętrznych Stani
sława Wo jfciechowskiego.

Stanowcza postawa premiera 
Sikorskiego, wobec prasy
WARSZAWA'. O godz. 7 wieczór zaprosił 

prem jer Gett Sikorski przedstawicieli prasy do 
gm achu prezydjum rady ministrów. Byli iam 
przedstawiciele wszystkich stołecznych pism poi 
.skieh i żydowskich, do których gen. Sikorski wy
głosił przemówienie, nacechowane niesłychaną 
energją

Prem jer m inistrów  wskazał na zdenerwowa
nie ogólne, będąc źródłem różnych niepraw do
podobnych pogłosek i płotek, z których mogą 
niekiedy w ynikać w chwili wyjątkowego podnio 
cenią bardzo poważne następstwa. Dlatego a- 
pelował do p rasy  o pow strzym anie zbędnych po
lemik i oddziaływanie w duchu objektywnym  na 
wypadki chwili bieżącej.

Przemówienie p. prem jera zrobniło na ze
branych głębokie wrażenie, gdyż prezydent mi
nistrów  nie taił, że przemawia na posterunku, 
na którym  ponosi wielką odpowiedzialność, lecz 
i od innych posłuchu i odpowiedzialności wyma
gać będzie

Kondolcncja Ojca św. Piusa HI
iWARSZAWA1 Z Rzymu od K ardynała -

sekretarza stanu nadeszła następująca depesza 
kondolencyjna na ręce J E Nuncjusza Apostoł 
skiego Arcybiskupa Lauriego, który zakom uni
kował ją  Panu Ministrowi spraw  zagranicznych 
- „Ojciec Święty, żywo dotknięty zabójstwem 

Prezydenta Narutowicza, które pogrążyło w 
sm utku ^szlachetny naród  polski, tak potrzebują
cy pokojowej owocnej pracy, zanosi modły o

spokój wieczny zmarłego io  specjalną opiekę 
Boską, która połączy umysły duchem miłosier 
dzia i zgody chrześcijańskiej'

tiw ]  Szef departamentu
bezpieczeństwa

WARSZAWA. Uwagę powszechną zwraca 
powołanie na stanowisko Szefa departam entu 
bezpieczeństwa w M inisterstwie spraw  wewnętrz 
nycli oficera służby czynnej, pułkownika Micha
ła Bajera. Pułkow nik Bajer był szefem wydzia
łu piechoty w D epartam encie i w  Min. Spraw 
Wojsk. Oficer b. arm ji rosyjskiej, hallerczyk, 
bohaterski dowódca 45 p. strzelców kresowych 
w 13 dywizji piechoty, okryty sławą w walkach 
z Rudienhym w 1920 r., odznaczony krzyżem 
Yirtuti M ilitari i czterokrotnym  krzyżem Walecz 
ny.ch, awansowany za męstwo, pa trjo ta  płomień 
ny. prawy, nieustraszony, daleki wszelkich swa- 
rów i sympatji stronniczych, pułkownik Bajer 
ma stanąć na straży bezpieczeństwa wewnętrzne 
go Ojczyzny, której był rycerzem kresowym.

Fcl$ka*nową groźbą konfliktów
RZYM. Organ faszystów „Giornale di Ro 

ma" kończy artykuł poświęcony morderstwu, 
popełnionym na osobie Prezydenta Rzeczypospo 
litej, następującemu słowami: Polska znajduje 
się ólbecnie " sytuacji krytycznej. Dwie uzbro
jone partje  walczące wzajemnie ze sobą nie zda 
ją sobie najwidoczniej sprawy, że Polska oto
czona przez wrogów może opierać swój byt wy
łącznie na siłach własnych. Przeciwnie zdają się 
one czynić wszystko w  celu osłabienia kraju. 
Obok wschodu, na którym  jeszcze nie zapano
wał spokój. Polska występuje obecnie jako no
wa groźba konfliktów. Rosja i Niemcy z pew
nością nie posiadają się i  radości, w idząc co się 
dzieje obecnie w Warszawie. Tak jak w prze
szłości, partje w Polsce zwalczają się bez opa
miętania. pogrążając kraj w kom pletną dezor
ganizację.

Złożyć broń
WARSZAWA' 20. Na ulicach* W arszawy

zostało rozlepione rozporządzenie m inistra spr. 
wewnętrznych generała dywizji W. Sikorskiego 
w sprawie wykonania zarządzeń stanu w yjątko
wego.

P arag raf 5 tych rozporządzeń głosi:
Posiadanie wszelkiej broni palnej bądź siecz 

nej zakazuje się. O zezwolenie* na posiadanie 
broni należy się ubiegać u Komisarza na ,m. st. 
W arszawę do 48 godzin od ogłoszenia niniejsze 
go rozporządzenia. Zezwolenia na posiadanie, 
broni, dotychczas wydane na czas stanu w yjąt
kowego tracą  swą moc prawną.

Postanowienia tego paragrafu  nie dotyczą 
posłów do Sejmu, senatorów  i urzędników pań
stwowych.

Go będzie z mordercą 
ś p. Prezydenta

WARSZAWA' 20, „K urjer' Czerwony do
w iaduje się. iż w dniu dzisiejszym zostanie, osta
tecznie zdecydowane, czy spraw a m ordercy śp.
prezydenta G. Narutowicza będzie rozpatryw ana 
w trybie doraźnym  czy teżó zwykłym

Zaznaczyć należy, że rozpatryw anie sprawy 
w trybie zwykłym przewiduje również karę 
śmierci

O ile spraw a zostanie załatwiona w trybie 
doraźnym, wówczas sąd odbędzie się jeszcze w 
bieżącym tygodniu, a wyrok tego sądu doraźne
go będzie ostateczny.

Jeżeli dziś sprawa będzie rozpatryw ana w 
w trybie zwykłym, rozpraw a sądowa wówczas 
odbędzie się nie wcześniej niż w ciągu miesiąca.

N astępnie w yrok  m oże być zaskarżony  do 
sądu  apelacyjnego, a następn ie  z kolei do try 
bunału  kasacyjnego.

M orderca ś. p. prezydenta Eligjusz Niewia
domski zachowuje się w ceti więziennej nr. 64 
w dalszym ciągu zupełnie spokojnie.

Jest on wciąż zrównoważony i niczem nie 
zdradza żadnych wybujałości nerwowych.

Sypia i jada. jak  również zachowuje się, 
nie zdradzając żadnego przejęcia się strasznym 
czynem, którego dokonał.

Drżyjcie p a sk a rze
WARSZAWA 20 ..Kurjer' Czerwony d o 

wiaduje się, że m inister spraw  wewnętrznych, 
generał dywizjlVSikorski ogromnie zainteresował 
się o ostatniem wyuzdanem podnoszeniem cen 
przez naszych paskarzy.

Jak słychać, w m inisterjum  odbywają się 
obecnie gorączkowe przygotowania celem szyb
kiego wydania surowych zarządzeń.

W iadom ość tę cały  ogół ludności przyjm ie 
z najwyższem  zadow oleniem  i uznaniem .

0  brzyrol rabunek
KIECCE 20. Kilku uzbrojonych bandytów 

wtargnęło do m ieszkana fabrykantów  braci Szaj 
nów w osadzie Sławkowie w pow. olkuskim, 
gdzie zrabowano biżulerję złotą, znaczną ilośś 
gotówki i inne kosztowności. Ogólne straty wy
noszą około m iljarda marek.

W związku z tern wł. miej. rozesłały listy goń
cze za sprawcam i olbrzymiego rabunku do wszy 
stkich m iast Rzeczypospolitej.

Zatrudnienie w przemyśle 
£ódzkim

£ODZ Kaiupanja dla sezonu zimowego 1922
i 1923 r. została w przemyśle włókienniczym £o- 

dzj baiazo pomyślnie zakończona. Chwilowo panuje 
pewien spokój, fabryki pracują prawie wyłącznie na, 
skład jak zresztą zwykle W! okresie pnzedswiąteiC*- 
nym.

Pracuje się jednak wszędzie już na sezon wio- 
sennj i letni 1923 roku.

W żwiązku ze umianą sezonu rozpoczął się jużi 
pierwszy ruch w ek&poreie. Przyjeżdżają do £od» 
pierwsi kupcy z zagranicy i napływają pierwsze pro
śby o oferty i próbki. L pośród kupców pierwsi |  
jak zwykle, stawiają się kupcy rumuńscy, którzy naj
lepiej już Znają £ódź i mają do nas najbliżej. Wła
ściwie nie są to kupcy rumuńscy w ścisłem tego 
słowa znaczeniu a raczej rosyjscy dawni klijcn- 
ci i odbjorcy £odżi w Rosji, — którzy albo schro 
njli się na terytorjum rumuńskie i tam prowadzsą 
dalej swe przedsiębiorstwa albo też, zamieszkując wj 
miastach Bessarabji. stalj się obywateanu Rumunji. 
Po Jassach i Gałac/u jest dziś bessarabski Kiszy- 
nióu jednem z, najważniejszych centrów hantflu ma
nufakturą polskiego pochodzenia,. I

Zawarty i ratyfikowany po długiej żwłoce trak
tat handlowy z Rumunją oraj: wprowadzenie S>zere* 
m  udogodnień w komunikacji kolejowej imiędtey “ 
Polską i Rumunja, czynią stosunki handlowe między 
tymi dwoma państwami o wiele łatwiejszymi, ń iż
dotychczas.

I
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najtrw a lsza  żarów ka oszczędnościow a z c iągn ionego  d ru tu  
m etalow ego. Jed n o  i pó łw atow e żarów ki w szelkich rodzajów '

i woltaży. 1

,JUNGSRAMA Warszawa, Sienkiewicza 3, air. ielegr. .Jungsram^ Warszawa g

Łisf pasterski
JJiskupa ?ofowego |tf. ? .

DROGI ZOfNIEKZU! *
Zbliża sję wieczór wigilijny Brećego Narodzenia 

i zabjło Ci żywiej serce Twe polskie, żołnierskie.

wreszcie uroczysta partcrka wspólnie wysłuchana i (e 
mjte sercu kolędy, które Nowonarodzonemu Dzieciąt
ku Bożemu śpiewałeś radośnie wraz z Hudem całym. 
Drogi /.ztnjerzu! Dziś może zdała <xl rodzinnego 
domu się znajdujesz, niemniej jednak wesele wiel
kie wji .1 0  napełniać duszę Tiwoją w  ten -wieczór 
święty, wigilijny. W swoim oddziale, dzieląc się 
opłatkiem z dowódcą swoim jesteś .pvśród swoich;

I ii. ’a to niż w domu, ale też droga dla j^iebie 10- 
dzina A na Mszy św. pasterskiej;, te same co dawniej 
.zaśpiewasz kolędy drogiemu Chrystusowi iJ rozrzew
ni - serce Twoje i łzy do oczu popłyną, gdyż 
wspon niż że przy Dzieciątku Jezus, które świat 
pr  ̂.lo odrodzić Ty CStujną straż trzymasz, na bacz
ność stajesz. Na ziemi Pan Jezus się rodzi, anieli 
śpiewają: chwała nar; wysokościach Bogu, a na ziemi 
posój ludziom dobrej woli a Ty drogi żołnierzu na 
warem przed Wodzem Niebieskim, przed Bogiem na 
wsokościach stajesz i straż tej ziemi polskiej trzy- 

t  as vy pokój na niej goścjł, by miłość braterska 
*  uwalała, a zbożna praca wśród ładu powszech- 

<: g v łasce Bożej i codziennym dobrobycie lu- 
uszczęśliwiała. Niech tedy miłość w  Twem per

li rozgorzeje ku Najwyższemu Wodz0wi, Bogu na 
u w  , iach, niech Cię to napawa weselem pod- 
n • , że Tobje, drogi (żołnierzu 'przypadło stać
na nansach Chrystusa Pana, Zwycięscy; serc ludz%,
kjch, a 7 we życie całe. Twe czfyny żołnierskie, niech 
będą wierne i godne wielkiej sprawy, aby pokój 
Boży zapanował w duszy Twojej! Z radością i (wia
rą powtórz anielskie słoWa w wigilijny wieczór: 
„Chwała na wysokościach Bogu, a na ziemi pokój 
ludziom dobrej wolj!"

Bjskup Polowy W. P.. 
f ) f  S T A N I S £ A W  GALL.

Konferencja prasowa o Komisarza 
Rządu.

N o w om j ano w any komisarz rządu na m. »t. War- 
szawę. p. FrancjS/ek Anusz Zaprosił pirzedstawicieli 
prasy stołecznej na konferencję.

Nu wstępie p. Komisarz zaznaczył, iż zdaje sobie 
I dokładnie sprawę ze znaczenia wpływu prasy na opi

nię publjczjną szczególnie w  tak przełomowych, jak 
, obecnie, czasach

Mojem zdaniem — mówił p. Anusz, — zada- 
1 n rasy winno polegać na uspokojeniu nerwów 
k s p  • wnstwa, znajdujących się od Czasu wyborów 
H w  ciągiem napięciu. '
* Prasa powinna łagodzjć Wzajemne tarcia i przeciw- 

d> dać wszelkjemi siłami zgubnym wichtzeniom agi- 
ta których jedynym celem jest |bev?ustanne jątrzef 
nie .»p,njj publicznej.

Tymczasem dotychczas daje Isię często zauważyć 
jej działalność w zupełnie przeciw nym kierunku.

Niektóre wystąpienia prasy, zamiast wywierać 
Wpływ- łagodzący, zaogniają jeszcze foarttóej Sytua
cję, doprowadzając wreszcie d o  takjego stanu wzbu
rzenia umysłu że stają, się łatwo zrozumiale wszel
ki* gwałty i nadużycia.

Jest to wprost wkładanie zbrodniarzom noża w 
rękę.

Dalej p. Komisarz zwrócił się do przedstawicieli 
prasy z. gorącą prośbą, o  rozwinięcie jaknajenergicz- 
njejszej akcji w myśi wyłuszczonych wyżej Zasad.

Ze swej strony Komisarjat Rządu uczyni wszystko 
co będzie (W jego mocy. aby przywrócić ład  i po
rządek.

Środki, jakienu władze rozporządzają, są zupeł
nie wystarcz|ające, jednakże należy je uważać za izło 
konieczne, do którego p. Komisarz chciałby sję u- 
cjec jedynie w ostateczności.

W rażje jednak konieczności, władze nie zawaha
ją się użyć choćby najdalej idących środków dla 
przywrócenia zupełnego spokoju.

W spełnieniu swego trudnego zadania p. Komi
sarz liczy na współpracę prasy, która winna k iero 
wać się wyłącznie objektywizmem w oświetleniu Wy
padków, unikających wszelkiej jednostronności.

Obecny stan rzeczy jmusj bezzwłocznie ustąpić m iej
sca powszechnemu poszanowaniu prawa i ładu spo
łecznego. Istnieje bowiem grupa ludzi złej Woli, star 
rających się zja [wszelką cenę utrzymać podniecenie 
społeczeństwa. Co chwila rozpowszechniana jest prZez 
nich jakaś nowa, alarmująca fjogłoska, bożbawiona 
wszelkich podstaw i rozchodzi się po mieście lotem 
błyskawicy. To wiadomość o rzekomym nowym 
zamachu na dostojników państwowych, to znów 
groźba pod adresem wybitnych (działaczy politycz
nych, to wreszcie — usjłowanie zastraszenia, lub wy
muszenia. Tak np. pewien księgarz, który wystawił w 
swym sklepie portret zamordowanego Prezydenta Na- 
rutcw'icz(ą, otrzymał szereg anonimowych gróźb, iż 
podzieli jego los, gdy natychmiast nie usunie por

tretu".
Władzie w najbliższym czasje ukrócą tę zbrodni

czą akcję, roztaczając ścisłą kontrolę nad wszelkiemi 
podejrzanemi indywiduami i ich działalnością.

P. Komisarz Rządu zakończył konferencję, wzywa
jąc raz jszcze przedstawicieli prasy do  współpracy 
/. władzami dla dobra kraju.

KRONIKA.
-  ATS ZA’ ŻAŁOBNA’
W dniu wczorajszym w kościele św. Miko

łaja w  Kaliszu odbyła się msza żałobna za du
szę ś. p. Gabrjela Narutowicza, pierwszego Pre
zydenta Rzeczypospolitej. Na smutnym tym o- 
brzędzie byli obecni przedstawiciele władz m iej
skich, powiatowych i wojskowości.

-  ZBYTNIA GORLIWOŚĆ.
Na mocy ustawy sejmowej, ogłoszonej w 

swoim efeasie jw aaszem piśmie, w tygodniu przed 
świątecznym sklepy mogą być otw arte bez przer 
wy od godz. 9 do~g. 21. W dniu wczorajszym 
niektórzy funkcjonarjusze policji państw., pom i
mo tego' zamykali sklepy, otw arte po godz. 19. 
Jak  się dowiadujemy funkcjonariusze ci zostaną 
dzisiaj poinform owani o istnieniu wspom nianej 
ustawy.

— ZA£OBA Z POWODU ZGONU RREZYDETA 
RZPLITEJ PpLSKIEJJ W WOJSKU.

W  uzupełnieniu rozkazu ogłoszonego w Rozk. 
Dzień. M. S. Wojsk. nr. 217.22, pkt 3 p Minister 
Spraw Wojsk, wyjaśnia i uzupełnia,:

Przepaska krepowa — szerokość 5 ptm. na / lewem 
ręku. wyżej łokcia (ramienia) — na szerokość dłoni 
(od zgięcja ręki W łokciu) *— powierzich. płaszcza i 
mundum. (u oficerów1 i ] równorzędnych.)

Zmiany wart głównych ,w garnizonach w n ie
dzielę j święta przez cały cZas trwania żajoby będą. 
się odbywały bez przygrywania orkiestr, Ii tylko w 
kościołach garnizonowych jrodC/as nabożeństwa o r 
kiestry przygrywać mogą.

Zabraniam wszystkim wojskowym urządzać Zaba
wy teneczne w. oddziałach j instytucjach wojsko
wych i przyjmować udział w- publicznych Zabawach 
tanecznych w’ogóle aż do dnia 27 stycznia 1923 roku.

Do dnia pogrzebu zabraniam wszystkim wojsko
wym uczęszczać do teatrów, cyrków, kabaretów' itp.

Dowódcy garnizonów wyznaczą ścisłą kontrolę wy-* 
konania powyższego rozkazu.

NOWE BANKNOTY
W najbliższym czasie m ają  się ukazać nowe 

banknoty w wysokości 50 tvs. mk. poi. Bankno 
ty te tłoczone są w Z a k ład a c h  Graficznych, i są  
nieco iwiększe od będących w obiegu 10 tys.

- ZEBRANIE AKAD. KO£A KAL1SZAN.
W dniu 27 bm. odbędzie fc|ę doroczne walpe( *e» 

branie Akad. Koła Kaiiszian. Zebranie odbędzie się 
punktualnie o godz. 4 pp. iw sali Btow. Rzem. Chrzef 
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy.

— Z SAL! SADOWEJ.
.W dn. 15 bm. tutejszy Sąd Pokoju 1 iftwim 

rozpatrywał sprawę z oskarżenia prywatnego p. inż,. 
Pajzderskiego przeciwko nactelnemu inżynierowi miej
skiemu p. Wroczyńskiemu, o oszczerstwo, którego 
dopatrzył Sję oskarżyciel w  opjnji wydanej przez p. 
W, o technicznych wadliwościach w budowie ratir- 
sza. Po zbadaniu świadków m. in. p. prez. Koszut
skiego i p. pastora Wendego oraz po wysłuchaniu 
przymówienia obrońey p. W. adw. Engelhardt* - sę 
dzja Pokoju p. Gliwjcz wydał wyrok uniewinniający., 
p„ Wroczyńskiego z zarzutu oszczerstwa.

-  ZJEDNOCÓZENIE POLSKICH STOWARZY
SZEŃ Rzeczypospolitej wyraża najżywsze uboliwanie

i oburzenie z powodu zabójstwa dokonanego na o -  
sobie prezydenta Rzeckyposyoliiej. Ten akt niepoczy
talnego szału urąga wielowiekowym tradycjom nasze
go narodu, wprowadza karygodny niepokój i zamęt 
w kraju.

Wyrażamy przekonanie, iż wszystkie warstwy Spo
łeczeństwa naszego kraju, wykażą zupełną jednomyśl
ność w potępieniu dokonanej zbrodni.

Wydział wykonawczy Zjednoczenia polskich sto
warzyszeń

-- OD REDAKCJI.
W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki zaznaczy

my. że p. St. Wróblewski przestał pracować w naszej 
redakcji na własne życzenie. *

WIELKA ZABAWA DLA DZIECI „CHOINKA.1
W dn. 28 bm. t.j. w czwartek o godz. 3i/2 (po 

poł, w Sali Tow. Muzycznego Szkoła Freblowska i 
prziygotowawCza p.t. Otrębskiej urządza dla polskich 
dziec; i młodzieży szkolnej „Choinkę“ wielką zabawę. 
Na program złożą się trzy obrazki: „W Betleem“« 
..Małe kózki" i „Na, niebie" oraz śpiewy deklamacje 
tańce i pine dla dzieci niespodzianki, a nadto  bajka 
ilustrowana obrazami wycinankami. ;

Bilety wcześniej nabywać można ,w cukierni p. 
Mayera i w kasie przly wejściu na salę.

OSTRZEŻENIE.
Komenda Policji zwraca się do  ludności z przy

pomnieniem,. że u  obet zbliżających się Świąt sezon 
kradzieży, w  szczególności z włamaniami trwa w ca
łej pełni.

W myśi więc zasady „Strzeżonego Pan Bóg strze
że" mieszkańcy miast jak i wsi winni podwoić czuj
ność j ostrożność. Drzwi, okna, bramy ect. winne być 
na noc wzgi. pod nieobecność domowników zamyką- 
ne d o k łrćnie, sklepy, składy stajnie zaopatrzone w  
pewne zamki, winne być nadto strzeżone w m iarę 
możności przez śpecjalnych Stróży.ó (w;

Pamiętajmy, że mądry Pjolak f— przjed szkodą, sam 
sję strzeże i pilnuje swego dobytku, że najczujniej
sza nawet Policja nie poradzi. gdy zostawimy mienie 
nasze bez opieki i kusić będziemy czyhających na 
nie złodziei.

CZY CHLEB ZDROZEJE?
jak się dowiadujemy, cena ęhleba w  najbliższych 

dniach zostaną znów podwyższone, a to w  związku if. 
cenami mąki. które w  dn. 19 bm. w  bardzo znacz
nym stopniu zostały podwyższone.

Z£ODZIEJ W SZMACIE.
W  początkach bieżącego miesiąca do mieszkania . 

leśniczego Wjlhefana Kliszpa we wsi Szmacie, po w. 
Odo I a newski ego zakradł Się w czasie nieobecności 
domowników 2jo a zicj i  skradł:: J fuzję wartości 
600,000 mk., 1 dubeltówkę (wartości 200,000 mk. lor
netkę wartości 300,000 mk. portfel skórzany, naboje u 
it.d. na ogólną sumę 1,230,000 mk- Pnfypuszczalnyn* 
sprawcą kradzieży jest dawny służący leśniczego 
Antoni Ubjch, lat 19. Za wykrycie sprawcy poszko
dowany wyznaczył 50,000 mk. nagrody.

Na nadchodzące święta poleca"

Wina stare, /Wiody» Wódi<i, bikiery, Koniaki, S ło d y c z e
Owoce i Pierniki. **T  5°|0 na cele dobroczynne.

r % &-.M
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Mmmwi nłenawiśt emi
gracji rosyjskiej do Polski.

O środki emigracji rosyjskiej zagran icą  uift 
przesiała snuć planów co do urządzenia przez 
siebie przyszłej Bosji, którą każde z  tych licz 
ujyeh zrzeszeń politycznych pragnie po przewidjr- 
wanym  przez nich upadku  bolszew ików  uszczę
śliw ić sw oją koncepcją  rządow ą. Nie w idzą oni. 
że p racu jąc  o d  la t pięciu na gruncie  obcym , 
stracili poczucie rzeczyw istych po trzeb  R osji i 
now ych konieczności, jak ie  się przed  nią w yło- 
niły. P odstaw ą na k tó rej o p ie ra ją  się w szyst
k ie  ich  kom binacje, jest stan  ogółu rosy jsk iej lud  
uości w  chw ili p rzew ro tu  bolszewickiego, kiedy 
wszyscy ci krzykacze em igranccy opuścili swój 
kraj ra tu ją c  swe pieniądze i życie.

W m iędzyczasie zaszły w R osji głęboko idąr 
ce zm iany, k tó re  zupełnie inną  nadały  1’izjogno- 
naję obecne j ludności. Pięcioletnie rządy bol
szewickie w ytępiły  w praw dzie w iększą część in
teligencji, ale m im ow oli w ytw orzyły  now ą kas
tę  bu rżuazji, k tó ra  po zaprow adzeniu  nowego 
ku rsu  ekonom icznego sowietów, zupełnie nie
m i  zrozum ienia d la idei propagow anych przez 
em ig rac ję  rosy jską. R abunki band w ranglow - 
skic-h i deuikinowskich i pow rót przy każdora
zowym ich sukcesie, daw nych carsk ich  „pom iesz 
czików “ i czy now u i kó w, pragnących  rew indyko
w ać f;\*e naruszone w ich m niem aniu  przez ch ło
pów  praw a w łasności, w yw ołały zupełny prze
w ró t w  um yśle chłopa rosyjskiego, k tó ry  w praw  
dzie nienaw idzi także kom unistów , ale boi się 
em igrantów  „et dona ferentes". Przy. takim 
nastnoju  m iast i wsi, nietylko więc n iem a nadziei, 
aby jakikolw iek ruch sp rzy ja jący  em igracji ro
syjskiej m ógł się rozszerzyć, ale jest pewnem , 
że ci ludzie naw et przy ew entualnej zm ianie w- 
s tro ju  w Rosji, doznają  przykrego rozczarow a 
nia. konsta tu jąc , że zna jd u ją  się poza naw iasem  
społeczeństw a, k tó re  opuścili w jego najcięż
szych chw ilach. Tu pew ność istnieje dla w szy
stkich. k tórzy  p o tra fią  objektyw uit' oceniać zja
wiska. Nie m oże lego zrozum ieć jedynie n a j
bardzie j w  tein zain teresow ana em igracja rosy j
ska, ży jąca resztkam i byłego znaczenia swych 
członków; lich  koncesjam i z czasów, kiedy ta k 
tycznie kierow ali losam i swej ojczyzny.

Są to  ludzie i p rzekonan ia skazane aa po 
w olne w ym arcie, gdyż myśl polityczna nie może 
n igdy żyć bez swego natu ra lnego  podłoża, n aro 

du; inaczej m usi s ię  w ypaczyć, do jść do ab su r
dów, k tó re  nigdy n ie  n ad ad zą  się do praktycz
nego przeprow adzenia.

Wprawdzie i Polska minia, swą emigrację,
ale t a  pow stała z zupełnie innych powod ów i in 
ne p rzy b ra ła  form y. W yw ołana przez ucisk, 
zaborców  gnębiących życie narodow e, zajm ow a 
ła jsię w praw dzie  także polityką, ale głów ne ąasłu  
gi kultury  narodow ej. E m igracja  rosy jska  je st 
pa r excellence em ig rac ja  pew nych obozów poli
tycznych, nie godzących się na rządy i m etody 
inńego obozu politycznego w stale niepodległej 
ojczyźnie. Toteż jej p raca  je st w stosunku do 
swego, n a ro d u  raczej destrukcy jną, aniżeli pozy
tyw ną, O brady, zjazdy i  uchw ały  tych rozlicz 
itychf, z najw iększem  zacietrzew ieniem  siebie 
naw zajem  zw alczających p artji, rob ią  na nas, 
obeznanych  z faktycznym  stanem  rzeczy w Ro
sji, często operetkow e wrażenie.

A jednak  m usim y na nie reagow ać ponieważ 
tak się złożyło, że osobistości w nici, biorą*# 
udział; dotychczas o taczane są na zachodzie ja  
kim ś n iezrozum iałym  nim bem  p rz e d s ta w ic ie l i
przyszłej Rosji.

Jak  już zaznaczyliśm y, każdy zdrow o m y
ślący i obecne stosunki rosyjsk ie  znający czło 
wiek, wie, że w rzeczywistości ich rola jest 
skończona. Ale m im o to w pływ y ich sięgają da
leko, nie w swej ojczyźnie natu ra ln ie , ale na 
zachodzie. W obec tego nieobojętną dla nas 
jest spraw a, jakie m niem ania o przyszłej Rosji 
i o je j sto sunku  do nas w szczepiają w bezkry
tycznie im w ierzące społeczeństw a, które im u- 
życzyły swej gościny.

Kilka dni te m u  ukazała  się w dziennikach 
polskich i francusk ich  fa łszywa jak się później 
okazała , w iadom ość z G dańska, k tó ra  była 
zaprzeczeniem  całej dotychczasow ej działalno 
ści an typolskiej kadetów  irzekom o w im ieniu 
M iljukow a uznaw ała trak ta t ryski, obiecując n a
wet w spó łp racę  Rosji z Polską i F ran c ją  w du
chu antyniem ieckim . Ale naza ju trz  już Milin- 
kow ogłosił sprostow anie w T em ps4', a następ 
nie długi a rty k u ł w redagow anych przez siebie 
„Pośledn ije  N ow osti", gdzie po raz setny k o n 
sta tu je  stanow isko em igracji rosy jsk iej w sto
sunku do Polski. O burzając się na  to. że jakaś 
nieznana osobistość odw ażyła się p rzyp isać m u 
polonofilskie tendencje, napada  na trak ta t ry s
ki i, tw ierdząc perfidnie, że jako m in ister spraw  
zagranicznych w ystępow ał za niepodległością 
Polski, dodaje, że obecnie Polska okazała się 
niebezpieczeństw em  dla Kuropy. Przyszła, Ro
sja M iliukowa ani m yśieć nie chce o zbliżeniu

duchowem m iędzy Rosją a Polską, .mi. le ż  o  
współpracy francusk*>polsko-rosyjskiej. adlx>-
wiem Polska zawiodła pokładane w niej przez 
M iliukowa nadzieje.

Emigracja rosyjska, a zw łaszcza jej najpo
ważniejszy odłam, kadeci, nie m ogą,m yśkć ber. 
bólu o usamodzielnieniu się „pruwislenskawo 
kr aj a'4. Ta myśl nigdy nie pozwoli tej części 
w ykolejonej społeczeństwa rosyjsk iego  na 'zro
zumienie nowych zadań, stojących przed przy
szłą Rosją.

Nas zaś zmusza ich stale wrogie do skrajno
ści stanowisk*) względem Polski, cfó zrewidowa 
nia ostatecznego, wszelkich b łąkających  się jeszJ 
Cze tu i  owdzie złudzeń, co do uzyskania „prze 
baczenia byłych ludzi" rosyjskich za uzyskanir 
przez nas niepodległości.

Józef Piłsudski w zaciszu 
życia domowego.

f-  W arszawy, donoszą Po oddaniu  w ładzy 
swemu następcy opuścił na ci Sinik Państw a P ił
sudski Belweder w tow arzystw ie żony i dw óch 
córeeiUk i zam ieszkaj, w dom u p rzy  ul. Koszyko
wej 1. 70m. 8, w skrom nym  3-pokojowym  m iesz
kaniu na IrzeciMm piętrze.

Pani P iłsudska m ieszka tam już od czterech- 
lat, nie m ieszkała ona nigdy w Belwederze- 
uważając, że do siltdziby urzędow ej m a jedynie 
praw o jej m ałżonek  z rac ji swego urzędow ania. 
Prow adzi ona skrom ne gospodarstw o, sam a ząj 
nuije się dziećmi, trzym ając tylko służącą. Obiad; 
przynoszono jej z I olwederu. Okna m ieszka
nia pp. Piłsudskich w ychodzą na ulicę E m ilii 
P later. Jflst to m ieszkanie t-pokoj ___ .. „ „ „  .... ł-pokojowe, którego
jedlin pokój za /m u ją  krew ni p. P iłsudskich.

Mieszkanie jest um eblow ane bardzo sk rom 
nie naw 01 bardzo  ubogo. Zresztą i w Behvedet 
rze gabix:0t i pokoje pryw atne N aczelnika P a ń 
stwa odznaczały, się niezw ykłą p ro s to tą  i  sk ron i 
uością. Pani P iłsudska prow adziła bardzo ci
chy tryb  życia najczęściej sam a w ychodziła /. 
córeczkam i na przechadzkę. N aczelnik P ań 
stwu* odw iedzał rodzinę codziennie, nocując na- 
przem ian w EWlwederze lub w domu jak  /wyki? 
zawsze nazyw ać sw ój* p ryw atne m ieszkanie
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Najtańsze źródło świeczek choinkowych
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M t GW IAZDKO!
Perfumy krajowe i zagraniczne w wielkim

wyborze. Pudry tłuste i hygjeniczne. Przy-

bory do manicure w eleganckich futerałach.

Mydła toaletowe we wszystkich zapachach.

; Wody kolońskie, kwiatowe i potrójne.

Perfumy na wagę w najlepszych gatunkach.

POLECA SKŁAD APTECZNY

P. Mossakowskiego, Wrocławska 35.

CA*5
Oo_
TT

Egzemę, liszaje lip.
l e c z y  m a ść

„ L a in  Age"
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

T3-iNCt>O
Rządca rolny.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

N A P R A W Y
motorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują
K. Gaertig i Sp. T . z o . p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
□1. Półwiejska 35. Telefon 3584.

oa .
3-łoN*tP
3
O
3

samotny, dobrze polecony 
poszukuje posady od 1/1 

1923 roku. 
Wiadomość w Adm. „Gaz. 

Kalisk."

*

❖
*

I
♦♦
♦

Do wydzierżawienia Zginęła karta beztermino
wego urlopu

3343 ( e w e n t l .  s p r z e d a n ia )  na imię Antoniego Stasiaka
P l a c  na Piskorzewiu około 
32.000 □  ł. P la c  przy ulicy 
Majkowskiej około 10.000 Q  ł. 
Adr. pod „Plac" do Adm. Gaz.

Kaliskiej. 3358

rocznik 1893. 335fl>

Kalendarze
zapewnić sobie może każdy 
przez przyjęcie zastępstwago- M anjaitsk ie  I in n e  oraz 

ś c ie n n e  i k ie s z o n k o w e
Srpdki przeciw wągrom.

£  Kto chce umieć prawidłowo ta A o n y ó  niech ^
9    ~■ spieszy na ^

2  SALĘ G UTFREUNDA |
5  a w krótkim czasie nauczy się: O n e-a tep a , B o s-  
9 tona . T a n a o . S h im m y. F o x -tr o ta  i innych. Z

ZGINĘŁO
pracy pisemnej i. t. p. w go- świadectwo kwalifikacyjne na .* ,‘ , n’ cu ,n? 01T®
dżinach wolnych u siebie w imię Zysla Zajt L. dz, 8604 do nabycia u ParcZynskje*
domu. Informacje za nadesła- wydane przez komendę P. P. go ul. Parkowa 9. 314t
niem mk. 200 w znaczkach w Kaliszu. 3357
pocztowych. Oferty pod Na ....................................

143 do Administracji • m n a n m ^ w m m n n o e

„Pmglądo Gospodarnego* okazja!!!
Dział ogłoszeń i reklam

___________ ____________ _ ie: o n e -e te p a ,
to n a , T a n g o , S h im m y, F o x « tro ta  i innych.

W TORUNIU. 3365 W Kaliszu iest do sprzedania
dobrym punkcie

10 bubai
w

I Zapisy pojedyńczych osób lub zamkniętych kółek ^a  
przyjmuje w prywatnym mieszkaniu W iejsk a  14.

T  Również wynajmuję salę na rauty, bale. we- ^
sela, zebrania i odczyty. ^

Zginęła karta 
demobiliżacyjna 

wydana przez 4 dywizjon ta
borów w Łodzi oraz d o w ó d  Wiadomość: ulicą Wroc- 
o s o b is ty  przez Urząd gm. ławska róg Kościuszk. w  biu-  
Pamięcin na imię Andrzeja »*xe p o śr e d n ic tw a  
Gostyńskiego rocz. 1898. 3364 p. S te fa ń s k ie g o .  3363

Fryz-Oldenburgt ,  łatnych d e
stada, zarodowa obora. 

S m ie tó w , p. i stacja Żerków 
G n iezn o -J a ro c in .

. 329$

..ćac e ta  ILalteka1, Sp6ł. * ogp. odR. Drul* ..O arety KHliPkipf* WIpJk .lOzeflm;' i


